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Kraków I6 maja. 


Katastrofa giełdowa wywarła swój wpływ 
na stanowisko stronnictw w obozie wierno- 


_ konstytucyjnym. Starzy, skompromitowa- 


ni wypadkami wiedeńskiemi i szarpani za 
to od młodych, którzy zresztą i sami nie 
są zupełnie od wiay wolni, uciekają się 
pod opiekę Herbsta. Zgromadzenie blizko 
40 reprezentantów miasteczek czeskich, 
zwołane w Mies, postanowiło mu ofiaro- 
wać mandat z grupy tych miasteczek. 
Prawda, że Herbst nieraz już wbrew 
swoim przekonaniom bronił starych, miał 
akta oskarżenia, a pomijał je milczeniem; 
często zaś nawet popierał rzeczy, które 
warto byłoby schłostać całą siłą polemi- 
ki. Może też i dziś Herbst nie odmówi 
starym swych usług, od czego młodzi od- 
wodzą go wszelkiemi możliwemi argu- 
mentami, z których zasługuje na uznanie 
ten, że nie godzi się popierać ludzi, eo 
się zbrudzili szalbierstwami, i że czas już 
giełdę oddzielić od polityki. 

Z katastrofy giełdowej skorzystali Wę- 
grzy, jako ze zbawiennćj przestrogi. Na 
wniosek Madarasza, poparty przez Deaka, 
izba poselska uchwaliła, że żaden depu- 
towany nie może być Verwaltungsrathem 


zatwierdzonego dziś handlowego i eskonto- 
"wego banku węgierskiego. Najbliższym | 


skutkiem tego kroku będzie przyjęcie 
przez lewicę przygotowanego wniosku, 
aby Verwaltungsrath'y i dyrektorowie to- 
warzystw, związanych z państwem inte- 
resami, nie byli mianowani członkami 
komisji finansowój i dróg żelaznych. 

Katastrofa giełdowa nie pozostaje 


ne, przedewszystkim zaś na Berlin, któ- 
rego ińteresa pieniężne ściśle są powią- 
zane z interesami wiedeńskiemi. I tam 
panuje strach powszechny. Ale giełda 
berlińska zdaje się nie rozumieć lekeji, 
jaką otrzymuje od wiedeńskiej swojćj 
siostrzycy, i ciągle podpędza w górę kur- 
Ba, tj. toczy się po tej samćj pochyłości, 
która strąciła w przepaść wiedeńskich 
rycerzy giełdowych. Szwindel tak dobrze 


się rozgospodarował w Berlinie, jak w|z missją do Napoleona IV, pewien ksią 
Wiedniu, szczególnie od czasu, kiedy za |że legitymista pośpieszył do stóp tronu 


| ha 
szkodliwego wpływu na targi zagranicz- 


ESE Ia r E AE ES SRS 


częły do Niemiec wpływać francuzkie mi- 
ljardy. Te fatalne miljardy upoiły zwy- 
kle wstrzemięźliwych, oględnych i ską- 
pych synów Grermanji. Zdało się Niem- 
com, że na podstawie tych właśnie mi- 
ljardów mogą się rzucać do majszaleń- 
szych przedsięwzięć, a kontrybucja fran- 
cuzka za wszystko odpowie. W ostatnich 
paru latach tyle powstało spółek, banków, 
stowarzyszeń, tyle się wylęgło projektów, 
zyski pieniężne mających na celu, ile te- 
go wszystkiego nie urodziło się od po- 
czątku stulecia. Ale rozszalała chciwość 
została wreszcie ukaraną: dziś pokutuje 
Wiedeń, jutro przyjdzie kolej na Berlin. 
Gdyż te wszystkie objawy chorobliwe, 
które sprowadziły katastrofę wiedeńską, 
w równym stopniu istnieją w Berlinie: 
jak tam, tak i tu zgnilizna moralna u 


Henryka V; a nawet Ollivier porozumie 
wać się zaczyna z księciem Napoleonem, 
który jego zdaniem ma najwięcćj wido- 
kówsprzyjścia do władzy. A jednak or- 
gana rządowe przypatrują się temu spi- 
skowi monarchicznemu dość obojętnie, 
zaś Bien public poprzestaje na zapowie- 
dzeniu wniosków konstytucyjnych. Utrzy- 
muje się pogłoska, że Thiers nietylko się 
pojedna, ale formalne zawrze przymierze; 
z lewicą. Byłby to cios bardzo skuteczny 
przeciw iatrygom monarchistów. 

Karliści pobili wojska rządowe pod 
Estellą; podał to do wiadomości po- 
wszechnéj sam rząd z godną uznania 
szczerością. Natychmiast po otrzymaniu 


(wiadomości o przegranćj wojsk republi- 
/kańskich, minister wojay jenerał Nou- 


góry i u dołu, tam i tu górująca koterja: 


polityczna okrywa samolubne dążności 
płaszczykiem liberalizmu, tam i tu sy- 
stem polityczny jest narzędziem ucisku 
względem słabszych, tam wreszcie i tu 
rząd pozbawiony wszelkiego uczucia spra- 
wiedliwości i miary. Czas już tóż wielki, 
aby świat. przekonał się o prawdziwej 
wartości tej tak bezwstydnie wychwala- 
nćj i zwyciężonym po barbarzyńsku na- 
rzuconćj cywilizacji niemieckiej. 

Zjazd petersburski, z którego cesarz 


villas udał się do północnych prowineyj. 
Z Madrytu AUR A już 6000 ludzi 
na teatr wojny, tak iż dziś jest w kraju 
Basków i w Nawarze 38 bataljonów sa- 
méj piechoty. 


Grzechy ministerstwa. 


W Austrji wszystko możliwe! Znane 
to przysłowie sprawdza się znowu w obe- 
enćj chwili. Gdyby w innćm jakiemkol 
wiek państwie doradzcy korony dopuścili 


Wilhelm i Bismark powrócili nadzwyczaj [sie w jednym tygodniu tylu błędów fatal- 


zadowoleni, jakotóż objęcie opróżnionéj 
teki handlu przez Achenbacha, zwolenni- 


| 


nych i popełnili tyle grzechów śmiertel- 
nych przeciwko wszelkićj zdrowćj poli- 


ka polityki Bismarka, zbija całkowicie tyce, następny tydzień liczyłby ich już do 
pogłoski o zachwianiu stanowiska kan- umarłych, którzy nigdy zmartwych nie 
elerza. Pomimo kwasy, jakie mogą za- |powstaną. U nas inaczćj! 


chodzić między nim a cesarzem, ten -0- 


| 


Haussiści giełdowi, którzy sprowadzili 


statni dobrze rozumie, że tylko polityce ostatnią katastrofę, nie zadali Austrji tak 
kanclerza zawdzięcza tak swój nowy ty-| 


tuł, jak groźną potęgę Prus. Nie można 
zatóm spodziewać się, aby w dzisiejszym 
systemie rządowym zaszła jakakolwiek 
zmiana na lepsze. 

Obalenie Thiersa stało się dziś hasłem 
wszystkich monarchistów. Z jednćj strony 
wybór Boffintona w dep. dolnej Szaranty 
dodaje im otuchy, z drugićj strony zwy- 
cięztwo „radykalistów zagrzewa do gor- 
liwszych usiłowań. Rouher wyprawił się 


POUSE 


bolesnego ciosu jak gabinet dzisiejszy w 
ubiegłym tygodniu, a jednak gabinet ten 
jest jeszcze u steru! 

Pomijamy już tę okoliczność, że gabi- 
net dzisiejszy przez wydawanie bez ogra- 
niczeń 1 kontroli niezliczonych koncesji, 
przeładował targ pieniężny wartościami 
fikcyjnemi i pomagał tworzyć fikcyjnych 
miljonerów, i tym sposobem stał się głó- 
woym sprawcą ostatniej katastrofy; ale od 
chwili wybuchoięcia tej ostatnićj, gabinet 
dzisiejszy popełniał błędy nie do daro- 


czne, słowem grzechy śmiertelne przeciw 
całój monarchji. Przypatrzmy się bliżej 
tym grzechom. 

W walce jaka bezustannie toczy się w 
salach giełdowych między haussystami a 
baissystami, po długim tryumfie haussy- 
stów zwyciężyli pewnego poranku baissy- 
ści i na trupach swych przeciwników za- 
nucili hymn tryumfu. 

Pytamy się, zkąd przyszło ministerstwo 
do tego, aby się mięszać w te sprawy 
wewnętrzne giełdy? Czyż ministerstwo 
było angażowane na giełdzie? czyż mini- 
sterstwo miało jakiś interes w tém, aby 
na giełdzie panowała haussa? Cóż za 
przyczyna mięszania się między zgraję 
walczących z sobą giełdzistów? Cóż za 
potrzeba ratowania haussystów przed fu- 
rją ich przeciwników? Prawda, że w chwi- 
li katastrofy gabinet musiał poznać, że to 
on głównym jéj jest sprawcą; ale trze- 
ba było poznać błąd i na przyszłość się 
wystrzegać podobnego, ale nie trzeba by- 
ło błąd dawniejszy chcieć naprawić świe- 
żym stokroć większym. 


Przedewszystkiem urzędowe zamknię- 
cie giełdy było takim błędem. Jakto? 
więc rząd nie pozwala, aby fikcyjne wa- 
lory zredukowane zostały do prawdziwej 
ich wartości? Jakto? więc rząd dla tego, 
że się przyczynił do wytworzenia fikcyj- 
nych wartości, uważa się za zobowiąza- 
nego podtrzymywać to złudzenie, tę fik- 
cję, ten szwindel ? 

Jakto ? więc konstytucyjny gabinet sta- 
je się stróżem giełdy i nie pozwala, aby 
targ pieniężny odbywał naturalne swe funk- 
cje i przechodził swoje naturalne proce- 
sa życiowe? Jakto? rząd chce koniecznie 
mieć haussę, kładzie veto przeciwko 
baissie, zamyka giełdę i zawiesza intere- 
sa dla tego, że papiery, które nie powin- 
ny nigdy były iść w górę, spadają? Czyż 
gabinet jest angażowany w haussie? cóż 
znaczy takie postępowanie ? 

I dla tego, że kilku szwindlerów ban- 
krutuje i trąci fikcyjne miljony nabyte 
bez pracy i mozołu w kilku tygodniach, 
dla tego gabinet zamąca równowagę mo- 
nety papierowej w całój monarchji, 
pozwala bankowi narodowemu drukować 
i wydawać bankocettle bez pokrycia, na- 


DZIEJE 
filozofji prawa i państwa 


przedstawione na tle dziejów cywilizacji 
przez 


dra Władysława Daisenberga. 


Kraków 1872. 3. roku. Zeszyty 1. 2. 3. i 4. 


Krytyka świadoma swej godności i swe- 


_ go stanowiska w dziedzinie duchowej pra- 


cy, nie zasadza się na tém, aby wynosić 
pod wiebiosy pracę lub autora krytyce 
poddanego, a tóm mnićj na tóm aby od- 
sądzać od czci i wiary autora lub jego 
dzieło. Jednostronne panegiryki wbijają 
w niepotrzebną zarozumiałość, która osta- 
tecznie odwodzi od energieznćj pracy, jak 
znów jednostronne pawflety napawają 80- 
ryczą człowieka, widzącego że zawiść 
ludzka nie chce uznać jego dobrej woli, 
lecz ile sił jéj starczy przeszkadza wpro 
wadzeniu w czyn i najlepszych chęci. Ileż 
to pięknych talentów zabiła płocha kry- 
tyka, ile wielkich nadziei przepadło za jej 
nieszczęsnym wpływem. Grenjusz tylko nie 
ułęknie się ami krytyków ani krytyki, 
zwyczajni śmiertelnicy czy prędzćj, czy 
później ulegną jéj potędze i wpływowi. 
Wobec tego czyż można vowiedzieć, że 
krytyka nie jest produkcyjną? Samo to 
powiedzenie dowodzi, że 
nie ma wyobrażenia o tém, 
tyka i jaka jest jéj doniosłość. 


Pominiemy krytyków, którzy ze złą 
wolą piszą panegiryki i pamflety, są to 
bez wątpienia wysłańce zarazy trującćj 
wszystek żywot umysłowy, zastanowimy 
się jedynie nad krytykami, którzy dzia- 
łają z dobrą wolą, w dobrćj wierze. 

Wszelką pracę literacką należy uważać 
jako dzieło sztuki, nie należy kłaść za 
nadto wiele nacisku na pierwsze wraże- 
nie, jakie ta praca czyni, albowiem tego 
rodzaju krytyka stanie się sentymentalną, 
a więc jednostronną. Wrażenie niezawo- 
dnie nie jest rzeczą obojętną, ono i na 
krytykę wszędzie i zawsze wielce wpły- 
wać musi, ale nie jest ono wszystkićm — 
alfą i omegą krytyki. Sądzenie o rzeczy 
z samego wrażenia wytwarza wszystkie 
egzageracje, wszystek fanatyzm krytycz- 
ny, który nietylko nic nie wić o przy- 
zwoitości, o delikatności, o takcie, będą- 
cych conditio sine qua non spółecznego 
pożycia, ale nawet zdaje się nie nie wie- 
dzieć o sprawiedliwości, sumienności. Mo- 
Żna pisarzowi uczynić zarzut, ale należy 
uczynić go grzecznie, di likatnie, po przy- 
jacielsku. Krytyk nie powinien widzieć 
w autorze swego jedynaka pieszczonego, 
ani swego pasierba, ale współpracownika 
na tém samém polu działalności, swojego 
brata. Krytyka nie, powinna być indyfe- 
rentoa — broń Bože! wszelki indyferen- 
tyzm jest niejako mo:finą usypiającą du- 


dyletantyzmu. 

Krytyk nie powinien znać autora, a je- 
żeli go zna powinien o tój znajomości na 
chwilę zapomnieć, on powinien zwrócić 
całą swą uwagę jedynie na dzieło, jakie 
ma przed sobą. Jak badacz natury, zna- 
jący gruntownie swe powołanie, czyniąc 
postrzeżenia i doświadczenia, nie odnosi: 
się do stwórcy natury i do jego nieogra- 
niczonćj woli, ale według praw swojego 
rozumu przez analizę i syntezę stara się 
na wskróś zgłębić tajemniczość natury, 
tak i krytyk powinien zapomnieć o auto- 
rze, © jego przyjaznym lub nieprzyjaznym 
stosunku do siebie, a jedynie przez syn- 
tezę i analizę powinien wniknąć w treść 
dzieła, w jego przedmiot, powinien pod- 
słuchać jego rozrost, a nawet powinien 
dopatrzeć się jego poczęcia, jak niemnićj 
i jego przyjścia na świat. — Jak jedynie 
prawdziwą metodą dla badania natury jest 
metoda genetyczna, którą także — chociaż 
mylnie—porównawcżą nazywają, tak i dla 
zdrowój krytyki tylko metoda genetyczna 
jest wskazaną. Dobrą stroną téj metody 


jest także możliwość uznania wartości 


dzieła pisanego nawet ze stanowiska wręcz 


'przeciwnego temu, jakiego krytyk jest 


kto tak sądzi chowy żywot narodu, ale to ogólne wra-, ) 
czóm jest k.y-|żenie, jakie jakaś praca literacka czyni, |cach harmonja nawet i tam, gdzie zda- 


zwolennikiem, a więc w pewnych grani- 


winno być wypływem harmonji jéj części|waćby się mogło, że o harmonji mowy 


menta téj pracy, które to wrażenie uspra- 
wiedliwiają lub przynajmniej uwydatniają. 
Zaś krytyka przedmiotowa nie zadawal- 
nia się pływaniem na powierzchni, ona 
pragnie wniknąć w wnętrze, ale też dla 
tego krytyk przedmiotowy musi znać przed- 
miot krytykowany, bodaj czy nie lepićj 
jak autor. Sentymentalny krytyk, jeżeli 
jest panteistą lub materjalistą gotów jest 
odmówić wszelkićj wartości dziełu, które 
o osobistym Bogu mówi — i na odwrót 
teista potępia dzieło ateistyczne, już dla 
samego ateizmu, choćby ono jak najwię- 
céj innych zalet miało. Ależ czyż w o- 
czach demokraty arystokrata musi być 
nikczemnikiem, lub czyż dla arystokraty 
demokrata musi być ulicznikiem? Nie- 
zawodnie w dziedzinie religji i polityki 
antagonizm jest najjaskrawszy, ale wła- 
Śnie dziedzina umiejętności i sztuki po- 
winna być tym neutralnym krajem dla 
wszelkich przeciwieństw. 

Tak patrząc na rzeczy i ludzi chcemy 
powiedzieć słów kilka o pracy doktora 
Daisenberga, którćj, cztery zeszyty obej- 
mujące 320 stronnie właśnie odezytaliśmy. 

(Dokończenie nastapi.) ; 
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I 
raża miljorny ludności na straty, narada póżyczkć dopiero za dni 14 zaliczyć mo-| 
że. Wobec téj nowej zwłoki nie pozosta- | 


handel z zagranicą na niebezpieczne za- 
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chwianie się, deprecjuje banknoty, każej wało wydziałowi nic innego jak cofnąć 


biednemu robotnikowi drożćj płacić szklan- 
kę kawy, którą eodziennie pije, a za któ- 
rą już trzeba płacić srebrem a nie bez- 
wariościowym papierem, a to wszystko 
na to, aby na giełdzie wiedeńskićj pod- 
trzymywać stan rzeczy, który był niezno- 
śnym i nienaturalnym, który szerzył de- 
moralizację i zepsucie w stolicy i w ca- 
łćj monarchji, przeciwko któremu trzeba 
było wystąpić z wszelką energją, aby go 
zwalczyć i uniemożliwić. ; 

Ale jeżeli dla polityków dążenie do zgu- 
bnych celów jest kompromitującóm ; to 
stokroć więcćj kompromitującem jest obie- 
ranie dróg fałszywych, które do celu te- 
go nie prowadzą, chwytanie się środków, 
które celu chybiają! Jednak i ta kompro- 
mitacja spotkała dzisiejsze minister- 
stwo. 

Niebezpieczny, zgubny dla całćj mo- 
narchji środek zawieszenia Bankakty nie- 
tylko, że nie zażegnał dalszćj katastro- 
fy, nie wstrzymał dalszej baissy, ale 
owszem przyspieszył ją jeszcze, powię- 
kszył ją i pogorszył stokroć położenie 
giełdy, bo dał w rękę obozowi baissye 
rów broń i środki korzystania z odnie- 
Bionego zwycięztwa i zgnębienia do re- 
szty swych przeciwników. 

I po tóm wszystkiem gabinet ten je- 
szcze stoi u steru? Panowie ministrowie 
nie podali się jeszcze do dymisji? Ha! 
zapewnie czekają zakończenia drugiego 
wielkiego dzieła swego — wystawy, która 
z przyczyn zapewne „od gabinetu nieza- 
wisłych, nie została wykończoną na ter- 
miv.“ Niech i tak będzie! ludy Austrji 


"84 cierpliwe. Czekajcie więc panowie, nie 


wątpimy, że koniec wystawy godny bę- 
dzie jéj początkowi, araoże wtedy zbyt cięż- 
kiemi staną się wam teki wasze! 


Korespondencje „Kraju“. 


Lwów 14 maja. 

C. [Wybory do rady miejskićj — z wy- 
działu krajowego — sprawa pożyczki kra- 
jowej — krach !] 

Jeszcze rzecz bardzo wątpliwa czy wy- 
bory do rady miejskiej pójdą po myśli 
komitetu wyborczego — a raczćj tych, 
którzy listę komitatu tego na posiedzeniu 
wyborczóm przeforsować zdołali. Pomi- 
nąwszy już tutejszą inteligencję, która 
z małemi wyjątkami owego komitetu u- 
znawać nie chce, bo nie widzi w nim 
rękojmi, iż zdoła on z łona swego wy- 
dać taki komitet ściślejszy, któryby był 
w stanie rzeczywiście potrzebnych i po 
Żytecznych dla gminy zaproponować kan- 
dydatów — będzie ów komitet miał jesz. 
cze wiele trudności do pokonania przy 
układach z żydami. Obywatele żydowscy 
bowiem postanowili, jak słyszę, na wezo- 
rajszćóm posiedzeniu Szomer-lzraela za- 
proponować komitetowi 150ciu przede- 
wszystkiém przyjęcie na listę kandyda- 


tów pięciu żydów, z tém oświadczeniem, | 


iż tylko w takim razie poszliby solidar 
nie z wyborcami chrześćjańskimi, gdyby 
prócz tego zgodzono się na pominięcie 
takich kandydatów chrześćjańskich, któ- 
rzy u wyborców żydowskich nie wielką 
cieszą się sympatją. Warunek ten skiero- 
wany jest przeciw znanćj u nas osobisto- 
ści, której nazwiska nie wypada mi wy- 
mieniać i którój kandydatury żydzi ża- 
dną miarą dopuścić nie chcą, gdyż oba- 
wiają się — słusznie czy nie słusznie, 
w to nie wchodzę — że mogłoby się pe- 
wnemu kółku radnych udać, wprowa- 
dziwszy tego pana do rady, wyforytować 


"go potóm na prezydenta miasta. Jeżeli 


zaś komitet 150ciu na postawione mu 
przez żydów warunki nie zgodzi się, na- 
tenczas żydzi postanowić mieli utworzyć 
osobny komitet, i postawić aż dwunastu 
kandydatów żydowskich. Sądzę jednak, 
że do tój ostateczności nie przyjdzie, już 
z tego jednego powodu, że wyborcy ży- 
dowscy przeż zerwanie solidarności naj 
gorzejby wyszli, albowiem odosobnieni 
nie byliby oni wstanie ani jednego kan- 
dydata swojego przeprowadzić. 

W sprawie pożyczki krajowej zażądał, 
jak wiadomo, wydział ostatecznéj decy- 
zji od banku kredytowego wiedeńskiego, 
który tóż po długićm wahaniu się — bo 
dopiero po czternastu dniach — odpo- 
wiedział, że przyjmuje wszelkie przez wy- 
dział postawione warunki, jednakowoż 


swoją ofertę i chwycić się subskrypcji. 
Droga, którą ostutecznie obrał wydział, 
jest zdaniem finansistów najpraktycz- 
niejszą. 

Kryzys na giełdzie wiedeńskićj i na 
stosunki giełdy tutejszćej nie została bez 
wpływu. Wywołała ona i u nas mały 
krach. Wprawdzie nie uznał dotąd jesz- 
cze żaden z naszych giełdzistów za po- 
trzebne szukać lepszych kursów na dnie 
naszćj Pełtwy, ale za to kilku z nich po- 
stanowiło abdykować z godności giełdzi- 
sty i usunąć się w domowe zacisze, po- 
zostawiając oczywiście pokrycie dyferen- 
cji — od interesów swoich w bankach 
tutejszych pozawieranych — Jehowie. 
<- Bankructw dotąd żadnych nie było, 
lecz że nastąpić mogą — temu wobec 


dzisiejszćj sytuacji najwięksi nawet opty- p. 


miści zaprzeczać nie chcą. 


Paryż 12 maja. 


(N. N.) Powołany osobistemi interesa- 
mi na prowincję, nie mogłem do was na- 
pisać, lecz niewiele na tóm _straciliście, 
gdyż w tym czasie nic nie zaszło takiego 
w Paryżu i wewnątrz Francji, coby było 
godnóm jakiejś szczególniejszćj uwagi. 
Dopiero pozawczoraj odbyły się na pro- 
wincji uzupełniające wybory, które po- 
dług otrzymanych depesz wypadły na ko- 
rzyść republikanów, lecz brak jeszcze 
szczegółów, których zapewne wam udzielę 
w jutrzejszym liście. 

Członkowie zgromałlzenia narodowego 
używają ferji wielkanocnych, jednak nie- 
którzy z nich żarliwsi powrócili już do 
Wersalu, gdzie zbierają się w grupy dla 
uradzenia, jakie ma być po otwarciu po- 
siedzeń zachowanie się stronnictw, które 
oni przedstawiają w zgromadzeniu. 

Partja zachowawcza uznaje coraz bar- 
dzićj konieczność wzmocnienia i prokla- 
mowania stałój republiki. Po przyjętej w 
tym sensie decyzji p. Bórenger, inny wy- 
bitny członek stronnictwa konserwatywne- 
go Kazimierz Perier w swojóm i swoich 
przyjaciół imieniu wystąpił z listem, u- 
mieszczonym w Temps, w którym mówi, 
że tylko forma rządu republikańska jest 
możebną we Francji, bo tylko ona nie 
gwałci przekonań i daje gwarancje spo- 
koju. Co zaś do monarchii, to już dawniej 
Perier oświadczył, iż jest niemożebną dla 
tego, że reprezentanci partji konstytucyj- 
nćj i legitymistycznćj nie są w stanie z 
sobą porozumieć się, gdyż zasady ich są 
z sobą sprzeczne i niezgodne. 

Widocznóm jest że w przyszłćj kam- 
panji przeciw rządowi republikańskiemu, 
prawica i prawy środek zgromadzenia, 
nie mogą liczyć na poparcie stronnictwa 
Periera. Zachowanie się tego stronnictwa 
zgromadzenia jakotóż i dodatkowe wybo 
ry, wypadłe na korzyść repubiikanów, po- 
winny być ostrzeżeniem dla monarchicz- 
néj prawicy i wskazówką usposobienia 
umysłów we Francji. 

Wiecie już o ciągłóm zbieraniu się w 
Wersalu członków większości zgromadze- 
nia. Powodem tego jest kwestja, jak się 
należy zachować wobec praw konstytu- 
cyjnych, przygotowanych przez rząd, a 
mających być przedstawionemi po ferjach 
wielkanocnych. Nie tają sobie tego, że 
zezwolenie na rozprawy byłoby już przy- 
staniem na rząd republikański, nadto przy- 
jęcie przez zgromadzenie prawa wybor- 
czego, organizacji władzy wykonawezćj, 
drugićj izby, a może i innych ważnych 
praw byłoby ukończeniem prac zgroma- 
dzenia i jego testamentem politycznym. 
Dlatego téż wielu z nich chciałoby utwo- 
rzyć komisję konstytucyjną dopiero po 
uwolnieniu terytorjum, co przedłużyłoby 
życie a raczćj wolne konanie dzisiejszego 
zgromadzenia, bo po ostatnich wyborach 
dodatkowych tak w Paryżu jak i na pro- 
wineji, rzeczą jest widoćzną, że grunt co- 
raz więcój usuwa się z pod nóg większo- 
ści zgromadzenia. Cała więc polityka mo- 
narchistów skierowaną jest dziś na to, by 
zyskać na czasie. W tym celu odbywają 
swe zebrania, na których chcieliby zape- 
wnić sobie jedność akcji rozmaitych grup 
prawicy, i w tym również celu wybrali 
komisję złożoną z panów Baragnon, Pra- 
dié, Amédée Lefevre-Pontalis, Batbió i 
Broglie, na prezydenta zaś jéj powołali 
jenerała Changarnier. 
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Sprawy sądowe. 


Lwów 14 maja. 
Proces przed sądem przysięgłych o potwarz. 


Znaną już jest po części czytelnikom 
sprawa dr. lDobieszewskiego b. inspekto- 
ra szpital: galicyjskich. Dr. D. wyjeżdża- 
jąc w lecie roku zeszłego za granicę, Zo- 
stawił zastępcę w redakcji wydawanego 
przez siebie pisma lekarskiego dr. Rudni- 
ckiego, któremu pozwolił przychodzące 
listy odczytywać. W czerwcu r. z. przy- 
szedł list od aptekarza lwowskiego Ber- 
liaera, w którym znajdował się następu- 
jący ustęp: „Jeżeli otrzymam od pana 
dobrodzieja odpowiedź, że już wróciłeś, 
odeślę odwrotnie zaległość i będę prosić 
łaskawego pana o przyspieszenie pierw- 
szego i drugiego kwartału a potóm znów...“ 
Ten. to ustęp posłużył do obwinienia 
Dobieszewskiego, iż za sumę 1000 złr. 
przyrzeczonych przez p. Berlinera obie- 


i cał ze swojćj strony przyczynić się, aby 


wydział krajowy przyspieszył zwrot na- 
leżytości p. Berlinerowi za lekarstwa, w 
poprzednich latach przezeń dv szpitala 
dostarczane. 

Dr. Rudnicki list ten przedłożył wy- 
działowi krajowemu, a Dziennik Polski, 
który jak wiadomo nie pomija żadnej spo- 
sobności, ażeby wyśmiewać gospodarstwo 
wydziału krajowego i wszystkich jego or- 
ganów, skorzystał i z téj sposobności. — 
W kilku artykułach nazwał dr. Dobie- 
szewskiego „oszustem,“ iż bierze „kuba 
ny“ it. d. Zato dr. D. wytoczył redak 
torom Dz. Pols. proces o potwarz. Z po- 
wodu nieobecności głównego świadka p. 
Berlinera, sprawa była długi czas odra- 
czaną i dopiero dziś przyszło do ostate- 
cznćj rozprawy. Ponieważ p. Lam współ- 
redaktor Dz. Pols. przyznał, iż jest zuto- 
rem zask»rżonych artykułów, przeto re- 
daktor odpowiedzialny p. Rewakowicz żą- 
dał uwolnienia go od rozprawy, lecz sąd 
nie przychylił się do tego. 

Odczytano list, stanowiący podstawę 
artykułów inkryminowanych, akt oskar- 
żenia, poczem mimo nieprzybycia p. Ber- 
linera oraz świadków pp. Cezara Hallera, 
Skwarczyńskiego i Nizinieckiego, obie 
strony zgodziły się na nieodraczanie roz- 
prawy końcowej. Chodziło głównie o wy- 
jaśnienie treści i zaaczenie wymienionego 
listu. 

P. Dobieszawski objaśnia ten ustęp li- 
stu w następujący sposób: 

Zaraz po przyjeździe do Lwowa w pa- 
ździerniku 1870 r. zacząłem myśleć o za- 
łożeniu domu zdrowia. Za granicą widzia- 
łem wielkie powodzenie tych domów, w 
Warszawie założono w ostatnich czasach 
siedm podobnych domów, i wszystkie pro- 
sperują. Urzeczywistnieniem jednak po- 
wziętćj myśli nie miałem czasu się zająć. 
Dopiero na nowo wróciłem do tego pro- 
jektu w sierpniu 1871 r. Zamiar mój bar- 
dzo się podobał dr. Rudnickiemu, który 
spodziewał się dostać na ten cel zasiłek 
pieniężny od p. Podhorskiego z Wołynia, 
skoro ten przybędzie do Lwowa. Nadzie- 
ja ta jednak zawiodła. W 1872 r. z no- 
wą gorliwością zająłem się powziętym już 
dawniej zamiarem, otworzenia domu zdro- 
wia. Wówczas to zrobiłem propozycję dr. 
Głowackiemu, ażebyśmy złożyli po trzy 
tysiące złr., razem 6000 złr., zaprosili dr. 
Gręb»rzewskiego do spółki, wynajęli dom 
i urządzili zakład. Dr. Gębarzewski przy- 
rzekł, że jeżeli złożymy potrzebny kapi- 
tał, to on da nam nazwisko swe na fir- 
mę. Szukaliśmy w tym celu odpowiednie- 
go lokalu. Oglądałem kilka mieszkań i 
zająłem się energicznićj realizowaniem 
powziętego planu. Postanowiłem zapewnić 
się o pieniądze. Było to w miesiącu kwie- 
tniu 1872 r. Prosiłem wówczas p. Koli- 
szera o pożyczkę 3000 złr., które z 3000 
złr., jakie dawał dr. Głowacki, miały być 
użyte na założenie domu zdrowia. P. Ko- 
liszer powiedział, iż może pożyczyć mi 
tylko 2000 złr., zaś tysiąca jeszcze po- 
trzebnego, może mi ułatwić pożyczkę. — 
Obecny téj rozmowie p. Berliner, zięć p. 
Koliszera oświadczył, że może pożyczyć 
mi 1000 złr. na dwa lata , ale da mi tę 
pożyczkę ratami. Przytem p. Berliner za 
pytał mię, czy nie nie wpływam na prze- 
ciąganie należnćj mu wypłaty za leki. — 
Wytłómaczyłem mu, że wpływać nie mo- 
gę, obiecałem wszakże ze swojćj strony 
prosić p. Pierożyńskiego i Urbańskiego 
w wydziale rachunkowym wydziału kra- 
jowego, aby załatwienił téj sprawy przy: 
spieszyli. Pierwszą zaliczkę otrzymałem 
18 maja. 
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Sprawą jednak domu zdrowia nie mo- 
głem znowu przez czas pewny zajmować 
się. Wyjechałem bowiem w tym czasie 
do wschodnićj Galicji dla obejrzenia szpi- 
tali, a po powrocie zastałem mnóstwo 
roboty. Wyszukanie mieszkania szło bar- 
dzo trudno. Druga zaliczka miała być za- 
płacona, ale nie zgłosiłem się po nią do 
p. Berlinera, a tymczasem on wyjechał 
ze Lwowa. Te pieniądze ma na myśli p. 
Berliner w swym liście. Myśl założenia 
domu zdrowia porzuciłem już w sierpniu, 
ale nie nie oświadczyłem o tém Głowac- 
kiemu i Gębarzewskiemu, ponieważ są- 
dziłem, iż to jest zbyteczne wobec wy- 
padków, jakie nastąpiły. Na pieniądze 
wydałem p. Berlinerowi rewers“. 

(Ciag dalszy nastapi.) 


kronika potoczna i rezmaitości. 


Kraków, 16 maja. 
Ks. Jerzy Czartoryski w przejeździe do 
Wiednia, zatrzymał się dzisiaj w Krakowie. 
W Cieplarni w ogrodzie botanicznym ogla- 
dać można mnóstwo prześlicznych rozkwitają- 
jacych kwiatów. Pięknościa swa szczególnićj 
uderza cały szereg róż alpejskich z gór Hima- 
laya z Wschodnich Indyj. 
Na dzień jutrzejszy nie naznaczono w tu- 
tejszym sadzie karnym źadnćj rozprawy osta- 
tecznćj. 
P. Henryk Perzyński, redaktor warszaw- 
skiegó Opiekuna domowego, przyjechał wczoraj 
z Warszawy do Krakowa. 
W skutek ogromnej drożyzny uczniowie 
różnych szkół opuszezaja Wiedeń. Temi dnia- 
mi przybyło 2 ch akademików z Wiednia do 
Krakowa, ale na wykłady zapisanymi już być 
nie moga i tylko jako słuchacze nadzwyczajni 
na prelekeje uczęszczają. 
Tak zwane Promessenscheine różnych licz- 
nych wekslarzy w Wiedniu, miały w ostatnich 
czasach w Galicji wielki odbyt. Zwracamy 
uwagę posiadaczy tychże, ażeby przy płaceniu 
dalszych rat przekonali się, czy papiery sa 
prawdziwe i czy mają wartość na kursie. 
Ostatni numer Djabła i Szczutka zawiera 
zajmujące ryciny przedstawiające nowego mi- 
nistra rodaka i jego politykę w humorystyczny . 
sposób. — W ogóle oba te pisma wyzyskały 
z obeenćj chwili dużo komiezności i dowcipu, 
a Djabeł oprócz tego zawiera wiele udatnych 
dowcipów tyszących się spraw miejscowych 
a szezególnićj urządzenia plantacji. 
Illustrowany przewodnik po Wiedniu 
oraz po wystawie powszechnój. Kraków 
1873. — Księgarnia Nowoleckiego przysłużyła 
się publiczności polskićj, a mianowicie podró- 
żującym, którzy zamierzają zwiedzić wystawę 
powszechną, wydaniem „Przewodnika po Wie- 
dniu“, książeczki zdawna pożadanćj, która do- 
kładnością zebranych w niej objaśnień i sta- 
rannością układu w niezem nie ustępuje słyn- 
nym Baedekerom, Griebenom i t. p. Ktokol- 
wiek podróżował za granica, wie o tóm z do- 
świadczenia jaką przynosi w zysku oszczędność 
czasu i pieniędzy dobry przewodnik. Doświad: 
czony turysta Anglik, Niemiec lub Francuz w 
obcem mieście na ulicę nawet nie wyjdzie nie 
mając w zanadrzu książeczki, która najlepszego 
Lohndienera, najsprawniejszego Cicerone 
zastąpi... Książka nie wyciaga podróżnika na 
tysiące niepotrzebnych kosztów jak to drogo 
płatni hotelowi przewodnicy czynić zwykli, pro- 
wadzae gościa do restauracyj „i sklepów mnićj 
godnych polecenia, dla tego, że tam od spro- 
wadzonych cudzoziemeów, pobierają tantiemy. 
Przy zwiedzaniu muzeów, galeryj, gabinetów, 
kościołów, pałaców, teatrów i innych osobliwo- 


ści książka nie każe sie opłacać gdzie się bez 


tego. obejść może, tak jak to czynia płatni prze- 
wodnicy dzieląc się zyskiem z portierami, stró- 
Żami, zakrystjanami, pośrednikami sprzedaży 
biletów wstępu i t. p., którzy z nimi najczęściej 
są w zmowie aby podróżnika obedrzeć. Sługa 
hotelowy oprowadzajac swoja ofiarę np. w ja- 
kiem muzeum lub po galerji obrazów zwraca 
uwagę na te przedmioty, które tylko wedle jego: 
rozumienia zasługują na to wyszczególnienie, 
plecie niestworzone banialuki, naraża na nie- 
słychaną stratę czasu i zasługuje się tak swemu 
kilkodniowemu panu, że tenże wyjeżdżając z 
Wiednia najciekawszych nie widział rzeczy, 
napatrzywszy się, dzięki swemu oprowadzicie- 
lowi na rzeczy, które w niewykształconym u- 
myśle posługacza do pierwszorzędnego przy- 
chodzą znaczenia. Polskim turystom owa nie- 
zdarność wiedeńskich Lohndienerów bardzićj 
jeszcze daje się we*znaki, gdyż żaden z nich 
nie jest w stanie dać objaśnienia co do polskich 
zabytków i pamiatek historycznych, których w 
Wiedniu więcćj, niż gdziekolwiek za granica 
się znajduje. W książeczce p. Nowolecekiego 
część ta z szczególna opracowana starannością.: 


+ 


- lerji belwederskiej z tak dokładnóm oznacze- 


. podróżującym zalecić możemy. 
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Osobna część książeczki stanowi „Przewodnik 
dla zwiedzających "wystawę powszechną“, do 
którego dołączony plan sytuacyjny, dokładniej- 
szym jest niż wszystkie w niemieckim języku 
wydane. Plan Wiednia dołączony do książecz- 
ki starannie w dwóch kolorach wykonany, słu- 
Żyć może wybornie ku wygodzie podróżnika, 
tembardziej iż ulice i budynki w książce wy: 
mienione z największa łatwościa w tym labi- 
ryncie ulic na planie odszukane być mogą — 
osobny bowiem spis alfabetyczny ulic wskazuje 
w której kratce planu żądana ulica się mieści. 
Wykaz zbiorów i to wedle dni tygodnia, w któ- 
rych dla publiczności są dostępne (str. 15), 
dozwala ułożyć sobie plan zwiedzania osobli- 
wości, większy lub mniejszy stosownie do dłu- 
gości zamierzonego pobytu. Jako próbkę sta- 
ranności w układzie tego najpierwszego i jedy- 
nego dotad polskiego przewodnika moglibyśmy 
wymienić wykaz obrazów najcenniejszych w ga- 


niem miejsca każdego z nich, że je jakby we 
własnym domu od razu znaleść można. Woli- 
my dać inna jednak próbę, która dowodzi, że 
autor wybornie obeznany z przykrościami, na 
jakie Polak pierwszy raz do Wiednia przyje- 
źdżający narażonym bywa. Oto gdy mu n. p. 
podadzą w restauracji jadłospis, umiejac nawet 
dobrze po niemiecku, nie jest on w stanie od- 
gadnać znaczenia czysto lokalnych nazw dawa- 
nych potrawom jak n. p.: Bäuschl, Geselchies, 
Nockerln, Frittatten, Pofesen, Ribisel, Jungfern- 
braten i t. p. „Przewodnik* na str. 207 za- 
mieścił słowniczek kilkudziesięciu takich wyra- 
żeń. Zaiste godna uznania dbałość o/wygodę 
podróżnego. Jesteśmy pewni, iż niejeden tury- 
sta polski z wdzięcznością wspomni nieraz na- 
zwisko wydawcy tej książeczki, która Śmiało 
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Na dzień 1 czerwca r. b. (św. Ducha) za- 
powiedziana jest do Wieliczki wielka liczba 
gości z Szlaska austrjackiego, pruskiego i z Mo- 
rawy. 


Uroczyste poświęcenie sztandaru ocho- 
tniczój straży pożarnej w Stanisławowie, od- 
było się, według zapowiedzi, w niedzielę dnia 
11 b. m. W skutek zaproszeń rozesłanych do 
innych stowarzyszeń pożarnych, przybyło ze 
Lwowa 20 kilku członków straży ochotniezćj 
pod komendą swego naczelnika p. Barącza i 
jego zastępcy p. Hendricha, tudzież 2-ch de- | 
legatów miejskićj straży pożarnój; z Krakowa 
przyjechał zastępca naczelnika p. Bielański, 
z Wieliczki naczelnik p. Górnisiewicz i jego į 
pomocnik p. Klein, z Okocima p. Kalfas, z Bo- 
chni p. Pisz, z Czerniowiec zastępca naczelnika | 
p. Schnirch i ośmiu towarzyszy, z Sambora | 
naczelnik straży p. Eitner, z Kałusza naczelnik | 
i burmistrz p. Kumpert i 2-ch towarzyszy. Na; 
dworcu kolei oczekiwał o godz. 5!/ą z rana | 


Burs 


KRAJ z soboty 17 maja podać 


przybywających oddział straży stanisławowskićj 
z muzyka. O godz. 10!/, zebrały się wszystkie 
straże pod ratuszem i z muzyką na czele uda- 
ły się do kościoła farnego, gdzie po odbytóćm 
nabożeństwie ks. kanonik Krasuski poświęcił 
nowy sztandar. Wśród wystrzałów możździe- 
rzowyeh nastąpiło powitanie nowego sztandaru 
przy wyjściu z kościoła, poczem udano się pod 
ratusz, gdzie straże, uszykowane w rozwartym 
czworoboku, z grupą sztandarów i naczelników 
na froncie, zdjęto fotograficznie. Następnie 
dr. Kamiński stanawszy w pośrodku w stroju 
narodowym, powitał gości gorąca przemową i 
na przykład Niemiec się powołując, wykazy- 
wał powołanie i znaczenie organizacji straży 
pożarnych i stowarzyszeń gimnastycznych. Or- 
ganizacjami takiemi Niemcy zdobyli sobie je- 
dność i pierwszorzędna potęgę. Po gromkich 
okrzykach na cześć burmistrza miasta Stanisła - 
wowa, zabrał głos naczelnik straży pożarnój 
lwowskićj p. Barącz i wyraził publiczna wdzięcz- 
ność burmistrzom trzech miast galicyjskich, 
którzy najgorliwićj popierają u nas organizację 
straży pożarnych: Dietlowi, Zieniiałkowskiemu 
i Kamińskiermu. Z szeregów straży i z kilku- 
tysięcznego tłumu publiczności stanisławow- 
skiéj wzniósł się trzykrotny okrzyk: „Niech 
żyją!“ i 

W bankiecie zastawionym w sali „Hotelu 
Kamińskiego“ wzięło udział około 200 osób. 
Pierwszy toast wniósł dr. Kamiński na powo- 
dzenie naszćj ojczyzny, drugi wypito na cześć 
cesarza austrjackiego jako protektora i krzewi- 
ciela polskości. Następnie odczytano telegra- 
my ze Lwowa, Tarnowa, Jaworowa, Krakowa 
i od p. Nasalskiego, naczelnika straży pożarnćj 
w Währing pod Wiedniem. Potem poszedł 
dalszy szereg toastów: zdrowie gospodarzy, 
zdrowie gości, na cześć godła strażackiego: 
„Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego!“ 
na zawiązanie braterstwa pomiędzy strażami 
galicyjskiemi i bukowińskiemi i także na cześć 
dziennikarstwa. Na ten ostatni odpowiedział 
redaktor Dzien, Pol. p.Rewakowicz, jako czło- 
nek lwowskićj straży ochotniezćj, a wskazując 
konieczność przyjęcia jednego znaku, pod któ- 
rymby polskie straże ochotnicze mogły się or- 
ganizować i działać, proponuje, by za taki 
znak przyjąć krzyż lub gwiazdę złożona z 4-ch 
W., jako głoski początkowćj wyrazów: Wolny, 
Waluy, Wierny, Wasz. Propozycję swa zalecił 
p. R. rozwadze przyszłego zjazdu straży po- 
Żarnych, który się ma odbyć w Krakowie. 

Wyszedł już zeszyt 10 „Księgi wynalaz- 
ków,“ dołączonćj jako bezpłatny dodatek do 
czasopisma Przyroda i Przemysł. , 

Wybór uzupełniający jednego członka ra- 
dy powiatowćj krakowskićj i jednego członka 
rady pow. zaleszczyckićj, naznaczony został 
na dzień 5 czerwca b. r. 

Wypadki. — W Jasienicy zamkowej w po- 
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wiecie tureckim powiesił się 5 b. m. włościanin | banków reprezentanci tak zwanéj kulisy i ajenci 
Onufry Kocur. Przyczyna samobójstwa niewia- | aby wespół z nimi ułożyć się co do wspólnego 
doma. — W Hoszowie w pow. dolińskim zabity | dobrowolnego trybu kompensaty, a to w ten 
został 4 b. m. w bójce z robotnikami kolei sposób, aby efekta po zapłaceniu różnie wy- 
Albrechta parobek Michał Cap. — W Zabłoto- i nikających z kursu kompensacyjnego dobro- 
wie w pow. Śniatyńskim izraelitka Ite T. udu- | wolnie umówionego i ostatniego kursu likwida- 
siła 1 b. m. swoje nowo narodzone dziecię. ;cyjnego, przechodziły na własność rzeczywi- 
Śledztwo sądowe jest w toku. |stych posiadaczy tych efektów. 


w sobotę dnia 17 b. m. odbędzie się wej 
Ostatnie wiadomości. 


Lwowie walne zgromadzenie tow. wzajemnej | 
pomocy literatów i artystów. j 
Zgromadzenie komitetu obszerniejszego do | Wszystkie dzienniki wiedeńskie dzi- 
przygotowania wyboru 22 członków rady miej | sjejsze zajęte tylko giełdą. Wczoraj do- 
skićj we Lwowie, odbędzie się tamże dnia 26 | piero nastąpił ów okropny dzień dla 
maja. i ślić i 
Samobójstwo. Kronika samobójstw która | gazem: śmierć. Śmierć na gieldzie zu 
obecnie w skutek katastrofy giełdowej znajdu- ; hówno z powodu ustania wszelkich inte- 
jemy w dziennikach wiedeńskich, zapisuje dziś | resów jak i dlatego, że pociąga za sobą 
między innemi samobójstwo Gustawa. Boscha- | krwawe ofiary. Wezoraj wygłoszono na 


na, kupca, który w skutek strat na giełdzie 
strzałem z rewolweru życie sobie odebrał. 

Praska prokuratorja rządowa skonfisko 
wała dzisiejszy numer dziennika Czeski Lew. 

Teatr. — W sobotę dnia 17 b. m. po raz 
pierwszy komedja Arystofanesa: „Rycerze,* 
w przekładzie Józefa Szujskiego i l-aktowa 
komedja Don Mauela Juana Diany: „Recepta 
na świekry,* przekład z hiszpańskiego. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
14 i 15 maja pochmurno, zimno i częsty 
deszcz; termometr dnia 14 doszedł do 8.0 od 
2.8, zaś dnia 15 do 8.0 od 3.3 R. Barometr 
w ciągu obu dni szedł zwolna w górę; rano 
o 6 dnia 16 stan jego był 328.28, termometru 
5.2 R. Wiatr pół-nocno-zachodni. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Lucyna Hal- 
ler wł. d., Zofja Urbańska wł. d. z Pollanki; 
Żelisław Wędrychowski z żoną wł. d. z Kon- 
gresówki; Kugenjusz Żurowski z familją wł. d. 
z Wiednia; Bogdan Piątkowski wł. d. z Char- 
sznicy; Aleksander Dydyński wł. d. ze Słupi; 
Eustachy Wojnarowski ob. ze Spasu; Włady- 
sław Haller wł. d. z Przemyśla. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie: 

Oświęcim, dmia 14 maja. — Na dzisiejszy 
targ dostawiono wołów sztuk 400, płaeono za 
centnar mięsa loco Wiedeń 33—24 zła. Drugi 
z kolei jarmark w czasie wystawy w Wiedniu, 
zawiódł wszelkie nadzieje irachuby, sprzedano 
4960 wołów i ceny zeszły do 31 zła.; płacono 
wprawdzie 31—341/,, ale ostatnia cena tylko 
nominalna bo natomiast liczono o parę pro- 
centów na żywéj wadze więcćj co istotna — 
przeciętna cenę średnio zredukowało na 32 zła. 

Wiedeń, 15 maja. — Do konferencyj banko 
wych, zaproszeni zostali na wezwanie wiekszych 
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pa p ie r ó w i pieniedzy. 
OZ E E E E 
x płacą (żadaja płaca |żadają płaca | żadają 
KRAKOW, 16 maja. Zła. e.|Zła. e. Zła. c. | Zła. e. Akcje przemysłowe: Zła. c.|Zła. ce. 
b% Obligacje indemn. galicyjskie ..| 76 —| 78 —| Węgierskie poż. prem. na 100 zła....| 92 50, 93 50| Baugesells, allg. oest. 80 Seha 
kupon ubiegły ... —19 Kredytowe 1860 r..... „ 40zł.m.k.]171 —. 173 — = Wied..... 100 zł. m.k..| — — — — 
<% Listy zastawne galicyjskie ....p 71 —| 72 50] Krakowskie ......... m 207ZŁ4. | > -—| Bauverein „ 100,5» | > = — 
kupon ubiegły .... 150 Ofen (Budy)......... AO 30 50, 51 —j Kałusza ...........- 200» y» I — — — 
š% Listy zastawne galicyjskie..... 7%. 65| 9 25] Rudolfa. ..-.------ 40 ELO 14 50 15 —] Masz. wied.......... 200 „pzy | — — — 

; kupon ubiegły .... 187 Salzbukca eo. 8142074, — — 20 | „p Iwow....,.... 100, „„ | —— — — 
4% Listy zastawne polskie serjal..| 93 —| 95 — BC Parcelacyjne galic.... 100 „ „„ | — — — — 
a kupon ubiegły .... 158 Obligacje: Wied. pazcalacy jie: 2. 100.» „„ | — — — 

4% Listy zastawne polskie serja II.| 92 50| 94 25] Indemnizacyjne galicyjskie........ 75 — 77 — 5 
kupon ubiegły .... 158 Pożycz. kolei węg. sr.5% szt. 120zła.| 99 —| 99 50 Listy zastawne: 
5% Listy zastawne polskie nowe 92 50| 94 25 Allg, oest. Bd. Kr.los... 5% zła.sr...|100 25:100 75 
kupon ubiegły .... 198 Akcje bankowe: A y n» Ś8latlos ... 5% w.a....| 87 —! 87 50 
4% Listy likwidacyjne polskie..... 77 50| 79 50] Aaglo-austrjackie ..... za 120 zła. |226: —.230 NOGE SAORZOEE SĘ 85 —| 86 — 
kupon ubiegły..... 183 Boden-Credit austrjac.. „ 80 „ | — —| — -] Galic/Banku Hyp..... 6% w.a....| 88 50, 89 — 
6% Listy zastawne banku hip. gal. | 87 50| 89 25] _, „  wegier. .. „ 80 „ | 72 —| 75 —| „n Banku Włośc... 8% n „...| 95 —| 95 50 
kupon ubiegły .... 125 Franco austrjackie .... „ 80 „ |114 —|116 —] Nationalbank........ 5% m.k....| — —| — — 
6% Listy zastawne banku włościań. | 94 —| 96 — „ węgierskie .... „ 80 „ | 70 —| 73 — AE PRA 5% w.a 89 —| 90 — 
kupon ubiegły .... 225 Galic. banku hipotecz. . „ 160 „ | — —| — —] Węg.tow.kred....... DIH s 84 50| 84 75 
<'alie. zakładu kredyt. ziemskiego: „ dla handluiprz.. „ 80 „ | — —| — — PS A 
51/,% Listy zast. 36-letnie srebrem.| — —| — —| ,„ Landebk. Lwów. „ 100 „ | — —| — — Obligi pierwszeństwa: 
6% Listy zast. 36-letnie banknot..| — —| — —| Handelsbank wiedeński „ 200 „ |215 —|220 —| Areyks. Albrechta.... 100w.a....| — —| — — 
6% „ „ lS-letnie  » | — —| — —] Interventionsbank..... » 0807, | == =JALoldEiume.:.1..-. 5% zła.sr...| 88 —| 88 50 
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj . 94 —| 96 —] Liinderbank Verein.... „ 140 „ | — —| — — Dniestrzańskie....... BO PA FE — — 65 50 
A „ galic. Karola-Ludwika ..j213 —|218 —| Nationalbank ........1--12-..2-. 942 —|947 —] Ferd. Nordbahn..... 6 BA mio 89 50, 90-— 
w, lwowsko-czern.-jaskićj ..|]142 —|146 —|] Unionbank ........... za 200 zła. |185 —|190 — 5 EEO A FOO OOS 5% zła. 85 50) 86 50 
„ banku dla han. i przem. 80zła.j — —| — —] Vereinsbank austrjackie „ 200 „ |110 — 114 —] , ZEE GGREA 5% zła.sr...|102 — 103 
Losy krakowskie na 20 zła......... — —| 25 —] Verkehrsbank ........ » 80 „ [185 —|193 —| Gal. Kar. Lud........ 5% n »..|101 50102 
„ 5% (Donau-regulirung)....... — —| — —] Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „ |180 —/190 p AIEGUG boodukoGo A ord udn 97 50) 98 — 
„  premjowe węgierskie ......... — —| — —| Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „ | — — — —] „ 1871 M. ....... „AC m 0008 — —| 96 50 
„ 38% tureckie 400 franków ....| — — — — Wiener Bank Verein... „ 80 , [250 —,260 —]| Kasz. Oderb, ........ BALE A balap 91 50, 92 50 
» miasta Stanisławowa ......... — —| 25 — r u Lwów.-Czern.-Jassy : 
Srebro nowe austrjackie .....--.-+- 109 —|111 — Akcje kolei: n ZEIS6DG eye: 5% sr. w. a| — —| — — 
„o wokuponach ...-e2 des ae 108 — 110 —| Arcyksięeia Albrechta 200 zła..... —-| — — SLUTS ETAN aa 5% n nni — l — 
„  (obraezkowy rubel)......... 170 — 175 —]| Alföld Fiume ....... 200 zła. sr. .| — —| — ny IISLS68 7: 5% » nn | — >] — — 
Ruble papierowe rossyjskie........ 148 50/150 —]|] Dniestrzańska ...... 200 „» „..| — —| — — DVESTA CE DO al = = 
Malanyapruskie e ORe telee a: 167 —|169 —-f Elisabeth........... 200 zł. m. k.. |227 —|230 -—— Mähr. Sch. Central.... 5% n n n| — —| — — 
Dukat obrączkowy.....s......se.. 5 25| 5 35 » _ Linz Budw, 200zła.śr. .| — —| — —] Siebenbürgen T. ..... 5% sr.w.a..| 86 50| 87 — 
ODOZEANKÓWEKAS Coast ole etat 8 90 9 O5) Eperies-Tarnow ..... 200 „ ..| — —| — —| Südbahn (Lombardy). 3% „ » „ [107 50/108 50 
Eumuńskie obligacje 100 tal. ...... 40 —| 42 —]| Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k..| 2135 | 2145 | Theissbahn.......... BACA 4 ia — —| — — 
Gal. Karl Ludwig ... -210 zła.sr...|217 —|220 —| Weg.-galic. Łupkow. . 5% n n ni| — —| — — 
WIEDEN. 15 maja Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k..|162 —| — „  Nordostbh...300 5% » » „| — —| — — 
, JA. Lemb. Czern. Jassy.. 200 „ .....|145 —|147 »  Ostbakn....3005% n n „| 72 50| 73:50 
Renta austrjacka B58/, ............. 67 25| 67 75 WERE ICY 200 „ sr....|160 —|165 
s w srebrze 50/⁄ ....l 71 50| 72 —] Siebenbürger I. ..... 200 ga] Ej NE ą 
Y ; i A h Staatsbahn (500 fr.).. 200 „  ..l323 —|326 WARSZAWA, 13 maja. Rrs. k.|Rsr. k. 
| osy: i II emisji.. 800 „ ..| — —| — —] Listy zastáwne serji 1. 4% ....... 95 10| 95 40 
| Z roku 1839 całe za 100 zła....... :|270 —|280 —]| Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m.k..|183 —|185 8 i a AERA 93 70| 94 — 
BOZE 1839. e L00 TR ER 270 —|280 —| Theissbahn ......... 200. 215 —|217 kupon ubiegły............ EIA = = 
| 40/,rząd. zr.1854 za 250 ,, ....... 92 ——| 94 —| Tramway wied, ..... 200 aoe = —| — 00 Aodobdcabo GŻŃ0080360 93 70| 94 — 
| 5% »  „ 1860 całe ,, 500 zła. ..| 96 —| 97 —| Weg. gal. I. Łupk... 200 „ sr — —| —- kupon ubiegły......... „..|L 965%] — — 
Eg » » 1860 1% „ 100 „ ..f113 —|115 — n Nordostbahn ... 200 ,„ == „ likwidacyjne... 4% .......| 79 —| 79 30 
Rzadowe ,„ 1864 za 100 zła. ...... 135 — 137 —| „ Ostbahn (500 fr.) 200 , — — — kupon ubiegły ....-+..:.. 1 811/ę| — — 
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| giełdzie przeszło sto nowych bankructw, 

| między któremi upadł „Bórsen- u. Credit- 
Bank*. 

| Z większych bankierów zbankrutował 

| Retzes, który liczył 6 miljonów majątku, 
a Gustaw Boschan, syn jednego z naj- 
pierwszych bankierów, odebrał sobie ży- 
cie. Tysiące ludzi z bogaczy stało się o- 

| statnimi nędzarzami. 

Dzienniki nie mogą się powstrzymać 
od litości nad tymi ludźmi. O ile można 
wierzyć dziennikom, straszne te spusto- 
szenia ograniczają się jednak dotąd tylko 
na giełdzistach i nie przeszły jeszcze w 
sfery handlowe. Jako dobry znak podają, 
iż z zawieszenia bankakty korzystano za- 
ledwie na 6*/, miljona reńskich. Gdyby 
tak było, to zapewne dla tego, iż mało 
już banków okazało się „zahlungs und 
kreditfihig,* co według rozporządzenia 
rządowego jest koniecznym warunkiem 
do korzystania z kredytu banku narodo- 
wego. 

Minister skarbu polecił komisarzom rzą- 
dowym wszystkich stowarzyszeń akcyj- 
nych wygotować bezzwłocznie ogólne bi- 
llanse ich, aby się przekonać, czy w tém 
albo owem przedsiębiorstwie nie zacho- 
dzi potrzeba likwidacji albo zjednoczenia: 
koniecznego kilku przedsiębiorstw w jedno. 


Telegramy „Kraju“ 


© Wiedeń 16 maja wieczór (pryw.). Pa- 
piery bankowe mocno spadają. Dom 
bankowy Reitzes, bank komisyjny, tu- 
dzież Bórsen- und Creditbank zbankru- 
towały. Wiele innych banków chwieje 
się. Powszechnie domagają się od rządu 
środków bardzo surowych przeciwko 
bankom. 3 

Wiedeń 17 maja (pryw.). Wielu człon- 
ków rad zawiadowczych różnych ban- 
ków strzeżonych jest przez policją. — 
Usposobienie w świecie handlowym i pu- 
blicznością przerażające. — Bankructwo 
wielu banków dziś rano jest nieodzowne. 

Wiedeń 17 'maja. Dzisiejsza poranna 
Graz. wied. ogłasza sankcjonowane usta- 


wy: o postępowaniu sądowóm w spra- 
_|wach drobnych, tudzież o postępowaniu 


ostrzegawczóm; o niedopuszczaniu egze- 
kucji długów na pracach robotników ; — 


—]| wreszcie ustawę o stowarzyszeniach za- 


robkowych i gospodarczych. 

Peszt 16 maja. Hr. Paar przeznaczony 
jest na posła przy dworze papieskim na 
miejsce zmarłego Kiibecka, zezwolenie 
kuryi rzymskiej co do jego osoby już 
nadeszło. 


Kursa.— Wiedeń 16 maja godz. 4 m. 30. — 
40/, zjednocz. dług państwa banku 66.90. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 71.80.— Losy 
z 1860 r. 96.75. — Akcje banku 940.—.— 
Akcje kredytowe 289.—.—Londyn 111.—.— 
Srebro 110.25. — Dukat —.—. — Lombardy 
184.—. — Losy z 1864 r. 185.—. — Akcje 


—_|franko-austr. 105.—. — Napoleony 8.96—.— 


Akcje kolei Karola Ludwika 216.50. — Akcje. 
kolei lwow. czern. 144.—. — Akcje kolei półn. , 
wschodnićj 130.—. — Akcje banku związkow. 
99.—. — Oblig. indemn. gal. 75.50. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 185.—.— Akcje anglo- 
banku 210.—.— Akcje kolei rzad. 323.—. — 
—.—. — Kolei Rudolfa 
160.—. — Tramway —.—. Banku budowy 
—-,—. — Akcje kolei wschodnićj 110,—. — 
Akcje banku anglo węg. 77/.—.— Akcje kolei 
zjedn. 180.—.— Losy tureckie —.—.— Losy 
premj. węg. 91.—.— Akcje kolei bogumińskićj 
155.—.—Akcje kolei ces. Elżbiety OSOZ 
Akcje kolei półn. zachodn. 208.—.— Akcje 
franco-hungaria 71.—. — Ogólny bank austr. 

Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway —.—. , 


a: 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Grralichowski. 
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Ces król. uprzyw. galicyjski 
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s LISTY HIPOTECZNE 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne moga według prawa z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXIII. Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojacych, na 
lokowanie kapitałów pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- 
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 
wypr conego; 


Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku — jako téż listy hipoteczn , wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia: 


we Lwowie: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białćj, 
Tarnopolu i Samborze; 


. "AZ NA/iedLniu: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i 
Union Bank; 


w Lincu: 
W Pradze: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 


Bank dla Górnćj Austryt i Salzburga; | : 


WW Bernie: Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; : 
ww Berlinie: pp. Meyer & Comp.; 


"W WAJAFSZAWIE: D. Leon Epstein. 3956(-10) 
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| 
M. DWORSKI 


W KRAKOWIE 4209 (-?) 


Rynek Główny in. Lt, 
utrzymuje na składzie 


świeżą krowiankę 


styryjską i czernichowską. 


Wyprzedaż OWczarni 


w Balicach 400 sztuk „Negretti* 
dobrze utrzymanych, zbywa się z wolnćj reki w 
cenach umiąrkowanych w skutek nastepnego roz- 
wiązania tćj dzierżawy. — Bliższa wiadomość w 
dzierżawie dóbr Balice poczta Szechynie. 
(4340 2-4). 


w Krakowie, Rynek główny pod Nr. 14 


poleca swój dobrze zaopatrzony 


Skłaci papieru zwyczajnego i listowego, 
KSIĄG HANDLOWYCH, KOPIAŁÓW i KSIĄŻECZEK NOTATKOWYCH 
z pierwszćj fabryki E. Rollingera w Wiedniu oraz 
swwszelizich potrzeb pismiennych i kontoarowych 
| z najpierwszych fabryk austrjackich i zagranicznych. 


SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH, KASETEK 
i maszyn do kopiowania z fabryki F. Wertheima i Spółki w Wiedniu. 


Skład cybuchów, fajek tureckich i piankowych, cygarniczek, 
oraz wszelkich potrzeb dla palących. 
Skład herbaty, araku, rumu, essencji, likierów, wódek 


gdańskich i rosolisów. 


Skład wody kolońskićj, perfumeryj, mydeł, grzebieni, szczotek, szczoteczek do zębów 
I WSZELKICH POTRZEB TOALETOWYCH. 


(4244 T-?) 


Skład różnych wyrobów qalanteryjnych 


jako to: 
albumów, pugilaresów, portmonetek, torbeczek i neceserów podróżnych, kart do gry i tp. 


Wyłączny skład ulepszonćj masy woskowćj do zapusz- 
czania podłóg i posadzek 


ze słynnćj fabryki J. Vetulaniego w Warszawie. 
> ag" Odsprzedajacym ustępuje się na masie woskowej stosowny rabat. 7Ę 


Zajmuje się wyrabianiem wiz paszportowych i legalizacji dokumentów u wszystkich konsu- 
iatów zagranicznych. 
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniaja się niezwłocznie za pobraniem należytości. 


"F. KERNREUTER 


Wiedeń 


Hernals, Haupstrasse Nr. 
konnej. 
Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego 
gatunku i wielkości, przyrzady do sprowa - 
dzania wody, pompy do budowy, wyciąga- 
cze wody na każda głebie, pompy do stu- 
dzien, piwa, wina, spirytusu, oliwy, nafty, 
węże, wiadra i przyrządy do ratowania pod - 
czas pożaru. 4159(5-12) 


cenniki darmo. 


115 przy kolei 


sposób. 


w języku polskim. 


Il 


NJ DER O aa TEZĘ di - "rr SZYTĄ 


W drukarni *Kraju* z zarządem St GZ 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu —w KRAKOWIE w 'aptece 
p. Wiktora Redyka i we wszystkich A aptekach celniejszych miast Europy. 


LIZAEZIZY Mz 


Obfity i od wielu lat wzięty 


Skład Zegarków 


M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes, 


poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 
regulowanych zegarków z roczna gwarancya we- 
dług cennika. 


Zegarek nieuregulowany o 2 złr. tanićj. 
Genewskie zegarki kieszonkowe. 


Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—13 A. 
5 3 z obwódką złotą i spreż. 18—15 „ 
» 5 damskie yz czyć 13—18 , 
s 7 z podwójną kopertą... 16—17 „ 
3 g z kryształ. szkłem .... 14—17 „ 
s anker z 15 rubinami ......... 16—19 „ 
7 5 z srebr. kop. wewnatrz 20—23 „ 
c A z podwójna koperta... 18—23 „ 
A P A lepszy 21—28 , 
5 PZ kryształ. szkłem ...... 18—25 “ 
» zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 29—30 „ 
s *Cylinder remontoar ...........-. 22—26 „ 
» Anker remont. nakręc, z boku... 28—35 „ 
A 3 z podwójna koperta... -36—40 „ 
A 5 z kryszt. szkłem ...... 30—36 , 
„ anker armóe-remontoirs ......... 38-—45 „ 

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinami 25—30 „ 
>) „emaliowany eZ 30—36 „ 
ń „ ze złota koperta wewn..... 35—40 „ 
a „ emaliow. z brylantami . 40—48 „ 
5 „ Z kryształ. szkłem......... 32—45 , 
5 „ z podw. kopertą 8 rubin... 40 --48 „ 
Š „ emal. z brylantami .....:.. 50—65 s 
3 „ anker z 15 rubin. ........ 38—44 y 
c „ bardzo elegancki . u.e.» 45—60 „ 
> „ z podwójną koperta ...... 55—65 , 
. » bardzo elegancki 65, 70, 80, 

90, 100—120 „ 
b anker z kryształ, szkłem ....... 45—75 , 
„ damskie zegarki ankrowe...... n. 40—48 , 
s a anker z kryszt. szkłem... 45—60 „ 
> à z podwójną koperta ..... 50—60 „ 
„ remontoirs 70, 80, 90—100 
7) n» 2 podw. "kop.. 100, 110, 120—150 „ 


Remontoary dla myśliw. i i ala rzemieśl- 
ników w pakwonowóm okuciu lub 
ze złota talmi koperta ......... 

JI łańcuszki po fi. 2.50, 3, 4, 5, 6 

7, 10—12 „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35 

40, 50, 60, 70, 80, 90—100 „ 


Budziki z godzinami ...............1- 7 
5 »„ Same zapalające świece 9 
z z narządem do wystrzału i za- 
palania Świócy AOOO 14 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 
bronzowych.......1..2..12 . 12, 13—14 , 


Przenośne zegary dla kontrolowania strażników. 
na 6 stacyj, werk ankrowy w rubinach, 
najlepszy w świecie wyrób ......... 40—48 , 
Takie same nieprzenośne na jedna stację 28—  ,„ 
Francuzkie zegary brazowe eleganckiéj formy, 18, 
20, 22, 25, 30 złr. 
Francuzkie zegary salonowe 28, 30, 40, 50, 60, 
70 do 100 złr. 
Pendułowe zegary własnćj fabryki z 2-letniem 
poręczeniem. 
Codziennie do nakrecania 11, 12, 13 złr. 
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr. 
Bijacy pół i całe godziny 32, 35, 38 złr. 
Bijacy kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesieczny 30, 32, 35, 40 zło. 
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 A. 


imĘ" Reparacye uskutecznia się najstarannićj. 
SaF Zamówienia z prowincyi za zaliczka poczto- 
wą lub za poprzedniem przesłaniem należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bające sie, ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie- 
nia się. Zegarki przyjmuje sie w zamian. 

Na żądanie, za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem poeztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku, 
i dla tego słyna w świecie dla nadzwyczajnćj ta- 
niości i trwałości, 3838(40-50) 


KRASZEWSKI E S 
Ajenci i podróżujący za prowizyą. 


Fabryka maszynowych rzemieni w Wiedniu. 


która może zadość uczynić wszelkim wymaganiom, poszukuje zdolnych, zręcznych i w prze- 
mysłowych kołach znanych ajentów, lub podróżujacych za prowizya, w przemysłowych stro- 
nach całćj austr.-wegierskićj monarchii i Rumunii pod korzystnemi warunkami. Oferty z od- 
wołaniem się na osoby wiarygodne i dowody od nich otrzymanć, przyjmuje pod znakiem 
J. 4953 Expedycya anonsów Rudolfa Mossego w Wiedniu. 


(4308 4-4). 


„>GOFCczyca w arkuszach.“ 


NWA SYNAPISMY 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarska 
i marynarke angielska. 
Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością 
i w krótkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejszą ilością lekarstwa. jest to 
zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
A. Bouchardat, (Annuaire de thórapeutiqne 1868, pag. 204). 
Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. 
Do każdego pudełka donesoni jest instrukcya 


